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Wilka z gruźlik w W srzawie
€> k o o r d y n a c i e  w y s i i i f e c :  w

Dziś św. Gertrudy. 
Jutro św. Edm unda.

K A i m

Gruźlica, niestety, odgryw a b. 
poważną rolę w  statystyce przy­
czyn śm ierci w  Polsce. Chorych  
na gruźlicę w  kra ju  oblicza się 
ua olcolo m iljon ludzi. W  W a rsza ­
w ie choroba ta pochłania również  

jw iele  o fia r, w  szczególności śród  
.m łodszego pokolenia i w arstw  u- 
‘ boższych.

Co w chw ili obecnej robi się w

W  ciągu 1934 r. B iuro  otrzyma
ło 7,425 zgłoszeń. Po dokładnej
segregacji okazało się, że tylko
2,609 chorych zgłoszono poraź
pierwszy, inni ju ż  się znajdow ali
w kartotece B iura . Chorych nie-
bt zpiecznycn dla otoczenia było
2.303, którzy w ydzielali zarazki w
plwocinie (t. z, p rątku jących ).
b iu ro  przekazało 1,339 chorych

, , , , , „ . , pod opiekę poradni, ponadto za
jw a lce  z tą okrutną chorobą? łst - pośrednictWAłl E iu ra  363 „ goby
nieje szereg .nstytucyj pubhcz- 1

TEATR  W IE L K I: Dziś „Rose Ma 
rie", w robotę „Marta".

na Lizeita”, popołudniu o 3.30 „Ro­
sę Manę", wieczorem o 8-ej „Hat
ka"

TEATR NAR O DO W Y: Dziś i 
następny ch , Przepióreczka”. Żerom­
skiego, W  niedziele o godz. 3.30 pop. 
^Start wino“,

TEATR POLSKI: Dziś o godz. 7.3U 
wiecz. „Kordjan* Słowackiego. W  
niedzielę o gooz. 3 pop. „Kroi Lir** 
Szeksp.ra z Węgrzynem.

TEATR NOW Y : Dziś sztuka współ 
ezesna „Łańcuch” Morawskiej W  nie 
dzielę o godz, 3 pop. „Powrót ma­
ni y .

TEATR LETNI: Dz;ś „Dom ołw ar  
ty" Bałuckiego vV niedzielę o godz

nych i tow arzystw  społecznych, 
które przeważnie boryka jąc  s*ę z

usi­
łu ją  budow ać tamę przed zale­
wem gruźlicy. A b y  pow iązać te 
rozstrzelone w ysiłk i w  jedną ca- 

dni łość, a przynajm niej zapoczątko­
w ać skoordynowanie pracy, po­
w stało  rrzy  Tow Medycyny Za­
pobiegawczej Centralne B iuro  do 
W alk i z G ruźlicą, zn ajdu jące się 
pod opieką m iejskiej służby zdro­
w ia . B iu ro  to utrzym uje łączność  
ze wszystkiomi instytucjam i prze­
ciwgruźliczemu, prow adzi re jestra  
cję chorych, pośredniczy w  umie­
szczeniu chorych w  szpitalach, 
dba o to, by każdy chory znalazł

umieszczono w  szpitalach i sa-

natorjach. Przy jm ow an ie do uzpi- 
tali jest uzależnione od opin ji le­
karskiej. W  r. b. działalność b iu ­
ra wzm ogła się. L iczba zarejestro  
wanych chorych prątkujących  
osiągnęła 7,281. W arszaw sk ie  
Tow. M edycyny zapobiegawczej 
dąży obecnie do dalszej rozbudo­
wy w spó łpracy  instytucyj prze­
ciwgruźliczych, by stopniowo  
stworzyć jednolitą akcję p rzeciw ­
gruźliczą, łączącą wszystkie wy 
siłki publiczne i społeczne.
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Piątek, dn. 15 listopada

6.30 „Kied7  ranne..." 6.33 Pobud­
ki, óo gimn 6 34 Gimnastyka. 6.50 

‘ Muzyka (pł.). W  przerwie o godz. 
, 7.20 Dzien. por. 7.50 Progr na dz. 
j bież 7.55 Parę inform. 8.00 Aud dla 
szkół.

! 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Dz.en,
poiudn. 12.15 Aud dla szkół (dla 
dzieci starszych): „O 11-ym Listo­
pada" —  obrazek słuchowiskowy K. 
Konarskiego. 12.40 Konc. zesp. H. 
Adamskiej - Grossmanowej (muz. 
lekka). 13.25 Chwilka gosp. domo 
wego. 13.30 Z rynku pracy.

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 
! Przegl. giełd. 15.30 Konc. Ork. Dę­
tej 63 p. p. pod dyr. Z Grabowskie­
go z Torunia (muz. lekka). 10.00 
Pogad. dla chorych w oprać ks. M.

11, zrąna „Lem otwarty fprzedst s ję p0(j  up;eką najb liższej poraJ- 
szkolae); o godz. 4 pop „Muzyka na 
ulicy".

TEATR M AŁY: Dziś Komedia
Shaw*a „żołnierz i bohater". W  nie- 
d—eię o godz 4 pop. „żołnierz i bo­
hater”.

ST O ŁE C ZN Y  T E A T R  POWSZ,
Dziś o godz 19-ej „Balladyna ’ na u l .1 
Młynarskiej Nr. 2. W  medzielę na 
UL Młynarskiej Nr. 2 o godz. 17-ej 
i 20-ej „Świerszcz za kominem'.* Dic­
kensa. |

TEATR  A T E N E U M  Dziś i jutro 
aztuka S. Żeromskiego „Turoń” z 
udziałem S. Jaracza w roli Szeli. Re- 
żyserja Stanisławy Perzanowskiej, de 
koracje W ładys'awa Daszewskiego. |

TEATR  K A M E R A L N Y  D ram at'
Żeromskiego „Ponad śnieg". W  sobo 
tę premjera dramatu „Budowniczy 
Solness' Ibsena.

IN ST Y T U T  R E D U T Y : Codzien­
nie komeija Cwojdzińskiego „Teor­
ja  Einsteina" w  reżyserji Osterwy.
Ostatnie —  333 przedstawienie w  
dniu 17 b. m. I

T E A T R  M ALICK IEJ Ostatnie 
dni „Epoki tempa * A. Cwojdzińskie­
go. W  próbach „Noe* Obey‘a.

CYRULiK WAlĆSZAWS u; Aktinl- 
na satyra „ Z  przedziałkiem”. Co­
dziennie dwa przedstawienia o godz.'
7.15 i 9.45 wiecz.

ftTELKA REW JA (Karowa 18):
W  sobotę premj :ra komtdji muzycz 
nej Bemauera i Oesterreichera „M i­
nister i dessous” z H. Ordonówną,1 
M. Dąbrowską, A . Fertnerem, I. Sy- 
mem . L. Sempolińskim na czele.

H O LLY W O O D - Dziś i jutro re-

1 ,ni p rzeciw gruźliczej.

M s z a  ś w .
w  k a p l i c y  Z a m k o w e j

W  niedzielę, dnia 10 b m. 
odbyło się w  kaplicy zamkowej 
nabożeństwo, podczas którego  
pienia re lig ijn e  i solo skrzypco­
w e wykonali znani artyści: pp. 
H alina  Balińska, A n ie la  Szle- 
mińsk? i' Tadeusz Luczaj.

KONCERT KOMpOZY TORSKI 
ST. K AZI! RY

W  niedzielę, 17 b. m., o godz. 20.15 
odbędzie się w sali Konserwatorju u 
koncert kompozytorski Stanisława 
Kazury. Udział biorą: Stefanja Mil- 
lerowa —  śpiew, pruf Margerita 
Tromlun.i-Ka.zuio —  klawesyn, prof. 
Wacław Kochański —  skrzypce, 
prof Paweł Lewiecld —  fortepian, 
prof. Wincenty La: ki —  dyrekcja, 
prof. Jerzy Lefeld —  akompania­
ment oraz Polska Kapela Ludowa.

Z  m iastu

D o ż y w i a n i e  c z fe c i w  s z k o ła c h
od 15 b.  m .

JiJmA

Zgodnie z zapowiedzią, 15 b. m. 
R ada szkolna m. stoł. W arszaw y  
rozpocznie akcję dożywiania dzie­
ci w  p u b l;cznych szkołach po­
wszechnych stolicy. A k c ja  ta o- 
bejm ie stopniowe okołc 25 tysię­
cy dzieci, specja ln ie zakw alifiko ­
w anych z pośród najbardz ie j po­
trzebujących. Są to dzieci bezro­
botnych i częściowo zatrudn io­
nych.

W  szkołach, posiadających od­
powiednie urządzenia, dzieci będą  
otnpTnywały pół litra  zupy (co  
dziennie in n e j) i 100 gram ów  
chit-ba pytlowego, w innych 11

litra m leka i rów nież 100 gr  
chleba. Posiłki będą w ydaw ane  
codziennie, oprócz niedziel i 
św iąt. Posiłek  będzie zaw iera ł o- 
koło 600 ka lo rji, a koszt jego  w y­
niesie przeszło 11 groszy na 
dziecko. Część dzieci, uczęszcza­
jąca do szkół nieposiadających  
pomieszczeń dla dożywiania, o- 
trzyrr.ywać będzie posiłki w  fi 
kuchniach rejonow ych Rady
szkolnej, specjaln ie w  tym celu 
zergan* zowanych.

Kosizt m iesięczny dożyw iania  
dzieci, przy pełnym kontyngencie  
25.000, u-ym esie około 70.000 zł.

Komisja ooreziiffiEswawczs
p r a c o w n i k ó w  m i e j s k i c h  R .  P .

W  związku z projektam i, zmie- 
rzająeem i do uporządkowania  
stosunków uposażeniowych, p ra ­
gmatycznych, em erytalnych i dy­
scyplinarnych pracow ników  sa ­
morządowych, ostatnio pow stała  
w  W arszaw ie  kom isja porozum ie­
w aw cza wszystkich centralnych  
organizacyj pracow ników  m iej­
skich R. P., w skład której wcho­
dzą przedstaw iciele o rga i izacyj

zrzeszających pracowników miej 
skich um ysłowych i fizycznych. 
O rgan izacy jne posiedzenie komi­
s ji ju ż  się odbyło, następne zwo­
łano na poniedziałek

W e  wszystkich powyższych  
spraw ach  wspom niane organ iza­
cje będą w ystępow ały  jednolicie, 
po uzgodnieniu poglądów  w  ko­
misji.

E m e r y c i p a ń s tw o w i b ra n ia  sie
przed ooniżką ze o p a lrze tia

KOSZT \V Y Ż Y W IE N I A RODZINY  
PR ACO W NICZEJ  

W  tygodniu od 4 do 9 b. m. kosz 
ty wyżywienia rodziny pracc^-mczej 
w tri. stoi. Warszawie wynosih prze.

Zw iązek połsktoh zrz sszeń eme­
rytalnych złożył, p M in istrow i 
Skarbu obszerny m em orjał w  spr a 
w ie . zainierzonej cbniżki unosa- 
żeń em erytalnych. M em orjał 
stw ierdza, że w  celu opanowania  
deficytu budżetowego zamierzone

wja ..Wesoła jesień*. Początek 7.20 równauiu z

1 fH lO D N l  j  - T fc°szty wyżywienia wzrosły o 0,93

riętnie dziennie 2 zl. 96 gr. W  r ° -  jest uderzenie w  na js łab ie j upo- 
tygodriem perzedn-m 5ażone w arstw y  społeczne (prze-

O PER ET k A  n a  
D ziś i codziennie operetka Łalmana 
„Hrabina Marira*.

C YR K : Program otwarcia, z Lei- 
nertem, człowiekiem raaietą ca czele.

Wypadki i kuidzteże
Podrzucono dziecko. W  domu przy . w  godz o i 8 ni. 30 do 13,

ul. Królewskiej 17 znalazła, dozorczy- 
ni, M arja Kulis, dziecko płci męskie , 
liczące około 30 dni. Dziecko Dyło 
podrzucone w śmietniku. Podrzutka, 
z wiedzą policji, przekazano do miej­
skiego domu wychowawczego przy 
ah Nowogrodzkiej.

Pożar w szkole powszerhn* W  
szkole powszechnej przy ul. C h W -  
aej 11 zapaliła się wczoraj podłoga 
od niedopałka papierosa. Pogotowie 
4 oddziału straży poza* ugasiło.

Przysypany ziemią. W  czasie robót 
ziemnych przy budowie naFypów pod 
przyszły wiadukt kolejowy, na ul. 
ge  Zajaczka zdarzył się wczoraj' 
nieszczęśliwy wypadek. W  pewnej 
chwili obsunęła się ziemia, zasypu­
jąc robotnika Józefa ślązaka ( Elek­
cyjna 6). Pc kilkunasto minutach ro 
botnika odkopano. Lekarz pogotowia 
stwierdził stan ciężki i przewiózł Ślą 
raka do szpitala Dz. Jezus.

proc.
REJESTR 4CJA 

W  sobotę, 16 b ., w kolejnym dn.a 
drugiej powszechnej rejestracji męż­
czyzn ur. w r. 1915, winni zgłosić się 
w wydziale wojskowym Zarzadu 
Miejskiego przy ul. Ftorjińskiąj 1‘),

poborowi
zamieszkali na terenie 10 komisarja 
tu P P., nazwiska których rozpoczy­
nają się od liter* L  do Ż.

N A R O D ZIN Y  JE L E N IA  W  ZOO. 
W Ogrodzie Zoologicznym urodził 

się jebń  indyjski ozy ca5.-kozi bek. 
Jest on już dostępny do oglądania 
przez publiczność.

w  O P E R Z E

opera FLOTOM A

gośc in n y  w ys tę p :

A ® A  S A R I
oraz Szabraóska, Łuczyński, Lea­

der. Dyryguje Adam Doizyck. 
Bilety od 30 gr. do 5 zl.

ciętna em erytura państw ow a w y ­
nosi 130 zł. m iesięcznie) aż trze­
ma sposobam i:

1) wprowadzeniem  nadzwy­
czajnego podatku od w ynagro ­
dzeń, pobieranych i  funduszów

publicznych, 2) podwyższeniem  
podatku dochodowego, który eme­
ryci op łaca ją  i 3 ) odjęciam od 
podstawy w ym iaru em erytalnego  
części lat spędzonych w  służbie  
zaborczej.

W szystkie te trzy sposoby ob­
niżą dotychczasowe pobory eme­
rytów  mniej w ięcej o 25 proc. 
ijiimo, że dotychczas w  ciągu o- 
statnich 5 lat obniżono je  już  
o 47 proc. Szczególnie krzyw dzą­
cy jest zam iar odjęcia emerytem  
praw  nabytych i dobrze opłaco­
nych.

p r a s k i e
o d d a j e  d u  u i t u K u  p u b l i c z n e g o

W. dzień Święta N iepodległości, 
11 b. m., nastąpiło udostępnienie  
szerokiej publiczności p lantów  na 
ul. T a rgo w e j na Pradze, które do- 
lychcziis byiy  ogrodzone i pu­
bliczność nie m .ała do nich do­
stępu, N a  p lantach ustawiono  
odpowiednią liczbę ławek.

Korzystanie z tych ławek  
znacznej liczby spacerow iczów  
świadczy- o celowości tego udo­
godnienia, jednakże Tow arzystw o  
,Koło p rażan " w dalszym ciągu  
czyni staran ia o w łaśc iw e  ośw ie­
tlenie tych plantów oraz skweru

przy zbiegu T argow e j i Zygm un- 
low sk iej, naprzeciwko gmachu  
dvrekcji ko lejow ej, co ma nastą­
pić już  wkrótce, wobec zgody  
wyrażonej przez Z a ,-ząd M ie j­
ski.

N I E D Z I E L A  W  O P E R Z E
o godz. 12-ej 

PORfiHŁK OLA DZIECI

W I E S Z C Z K A  L A L E K
i

P R Z E K O R N A  L I Z E T T A
Ceny zniżone od 30 gr. de 7 50 zl.

ACRON: „Piotruś' i „śladami In­
djan",

A L  A l A : „Dwie Joasie*.
A N T IN E A : „Tajemnice dżungli" i 

„ABC  miłości".
AS: „Zaw Trombity” .
AM OR: „Roześmiane oczy* i

„T rzy  świnki".
APO LLO : „Panienka z Pnsic Re­

stante*.
B A ŁTY K  „Anna Karenina” .
GAPITO L: „Waci ś"
CASINO: „Dziewczę z Budapć-sz-

tn**.
COLOSSEUM (DUŻA S A L A ):

„Mężczyzn’ wolą mężatki" i rewja.
COLOSSEUM (M A Ł A  S A L A ):

„Pat i Patachon jako bezdomni".
CORSO- „AB C  miłości" i rewja.
FLITE: „Pieśń nocy” , „Torreador 

i kobiety”
EkA: „Sing Sing” , „Le C-ong” .
EUROPA „Kapnnoja OattyKu".
FO RU M - „Powrót Frankensteina" 

i , Burza w szklance wody".
HELJOS: „Tajemnica Expressu

Nr. 6" i dod.
KOMETA: „Mały pułkownik” , re 

w ja.
K IN O TE A TR  M IEJSKI. „Kap i­

tan „  ioriell".
PAR. SW. ANDRZEjA: „100 t e -  

tróv. miłości” , dod.
LOS: ,,Bei nazwiska” , dod.
M ASKA : „żyd Siir" i „Czerwona 

dama” .
MAJESTlC: ,Oczy czarne” .
MARS: „Wesoła wdówka”  i ślada­

mi Indjan .
M E W A; „Zemsta Pana X" i „Vioi> 

der Bar"
M UCHA: „Kobieta z rejestru’ i

„Rozkosze małżeństwa".
M E iRO : .Bar - nuewe” .
NOWA rOMBOLA: ..Powrót Fran­

kensteina” . „Poszukiwaczki złota” .
OKO PRASKIH: „DengatT , dodat- 

ki.   *
PA N : „Chińskie Morze*.
PETIT TRIANON. „Imuacja . ży­

cia” . .Niebezpieczny kochanek” .
POPULARNY: „Jestem zbiegiem” , 

rewja.
PRAGA „Legjor nieustraszonych”, 

rewja.
R A J : „Wyspu Skarbów*.
R E N ' : „iSoc Cudów" i dodatki
iUALTO : „6 lat miłości*.
S T Y l.oW Y : .Sen Nocy 1 etnicj *.
SF INKS: „Sonata* i rewja.
SOKÓŁ: „Dziewczęta w mundur­

kach”  i „Dajemy rewje *.
ŚW IATOW ID „Sz<T ghaj” .
ŚW IAT: „żyw y zastaw”  i „Skandal 

w Budapeszcie".
TON: ..Baboona” . lod.
UCIECHA: „Scąuoia*
UNIA: „Miody- la*” , rewia, 

zyka (pł ). W  przerwie o godz. 7.39 
Dzien por. 7.50 Progr. na dz. bież.

D z i ś

O androw ska-Turika
w  k o n c e r c i e  s y m io n i c z r . y m

Wielkie koncerty symfoniczne Pol­
skiego Radja z udziałem sławnych 
solistów odbywać się będą to dwa 
tygodnie, w piątek, w porze wieczor­
nej. Inauguracją tych koncertów i 
wogóle nowego sezonu symfoniczne­
go Polskiego Radja bedzie piątkowy 
koncert, który uświetni swym udzia­
łem nasza najsłynniejsza śpiewacz­
ka Ew a Turska-Bandrow ska. W  
pierwszych dniach grudnia wystąpi 
również w cyklu tych koncertów —  
sławny skrzypek —  Jacąues Tibaud.

Rękasa (ze Lwowa). 16.15 Konc. 
ork. Tad SeredyJskiego (ze Lwo­
wa). 16 45 „Chwałka pytań”  —  po­
gad. dla dzieci starszych w oprać. 
W  Frenkla. 17.00 „śmierć — nau­
czycielką życia” —  odczyt-iepurtaż 
z Z akt. Anatomji Patolog. Uniw. 
Jagieł. —  przeprow. dr. J. Kc wa) 
czykowa (z  Krakowa). 17.15 Minu­
ta poezji: wiersze K. Wierzyńskiego.
17.20 Recital fortep. Slefunj'i Fel- 
tens. Fr. Liszt: Szmery leśne, TRiu- 
d™ f-moll, Tarar.telia —  Wenecja i 
Neapol; F. Mendelssohn-Bartholdy: 
Liszt: Marsz weselny. 17.50 Porad 
nik sport 18.00 Recital śpiewaczy 
Gerharda tliisch‘a. Przy fort. L. 
U^tein. W  progi pieśni Schubert, 
Schunanra i H. W olffa. 18 30 Po­
gad. aktualna. 18.40 Życie kult i 
art. stolicy. 18.45 Stare walce w 
wyk. Ork. Sr łonowej Edith Lu rand 
(pł.). 19.00 „Skrzynka roln.”  —  inż. 
W. Tarkowski 19.10 Progr. na dz. 
nast. 19.20 Konc. reki. 19.35 Wi„d. 
sport. 19.50 Biuro Studjów rozma­
wia ze słuchaczami P. R. 20.00 A k ­
tualny monolog. 20.10. Koncert 
Symf. w wyk. Ork. P. R. pod dyr. M. 
Mierzejewskiego z udziałem EW Y

jBANDItOW SKlEJ - TURSK1EJ 
(śpipw)- progr. W. a . Mozart: 
Symforja C-dur Nr 36 —  wyk. or­
kiestra: L. v. Beetnoyen: Adelaidi

j op. 46, Fr Liszt: Loreley —  odśp. z 
tow. ork. Eda Eancrowska-Tuiska; 
M. Karlot/icz: Powracające fale.
oemat symfoniczny —  wyk. ork.; 

i K. Szymanowski: Samotny księżyc, 
S. YYasilenko: 2 pieśni maoryjskie —  
ódśp z iow. ork. Ewa Bandrowska- 
Turska M. Keger: Kołysanka, C.

| M. Weber: Zaproszenie do tańca — 
onso. z tow. fort. E. Eandrowska- 
Tłirska; W a g n e r : Uwerłura do ope­
ry „śp_ wacy Norymberscy”  —  wyk. 
irk. V/ przerwie około godz. 20.50: 
Dzien. wiecz. oraz „Obrazki z Pol­
ski wspćłcz.”  22.30 ,J?śn,e Pan 
Szotsr”  —  transmisja z atelier f i l­
mowego. 22.50 Muzyka tan. (pł.). W  
przenmę o gedz. 23.00 Wiad. me­
teor. dla kum lotn.

Sobota, dn. 16 listopada
6 30 „K iedy ranne'*... 6.33 Pobud­

ka do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 
.nużyła (pł ). W  przerwie o goaz.
7.20 Dzien. por. 7.50 ProgT. na dz. 
bież. 7.55 „Parę in form ."' 3.00 Aud. 
dia szkół.

11.57 bygnał czasu. 12.03 Dzien. 
połud. 12.15 Konc Maiej Ork. P R. 
13.25 Chwilka gosp domowego.

14.30 Muzyka lekka (p ł.). 15.00
Odczytanie fragmentu z powieści J. 
Wittlina „Sól Ziemi" p. t. „C. K. Ra­
da Koronni ‘ 15.15 „Nasz handel
morsk'*'. 15.20 Przegl giełd. * 15.30 
Konc. orkiestry pod dy i  Sylw, Gzos- 
nowskiegc. (muz. lekka) z Wilna.
16.00 Lęjteja jęz. franc. —  lekusr L. 
Rorjuigny. 16.15 litw ory organowe 

‘w t»yk."Ua-na-Tę-uSharskiegOT TxaaS"" 
rr i?ja z Konserwalorjum Warszaw­
skiego. W progr Vivaldi-Bach Kon- 
cerł a-mol.it JtlldgYo; A lle­
gro. 16.30 „Skrzynka techn.”  — red. 
WaęJttu iF?en^iel!d '16.45 „Cala Pol­
ska śpiewa”  -  aud. popr prof Br. 
Rutkowski. 17.00 „DUSZA JĘZYKA
I D U Sit A  KRAJU** —  R-EPORTAŻ 
Z  PRUS WSCHODNICH MEL 
c h j o r a  W a ń k o w ic z a .  1 7 7 5  No
wości z płyt. ’ 7.45 „świat naszych 
zv/ierząt": , Dzild łabędź”  —  pogad, 
nyfcł. J- Sokolowsld (z  Poznania). 

17.50 „Nasze miasta i miasteczka' 
„Miasteczko Zairopane” pogad. wygi. 
dr. -tntoni Wieczorek (z  Katowic).
18.00 Aud. dla dzieci- „Historja o 
MarceĘanku i jego wezełku”  opow. 
dla dzieci młodszych St. Themerso-
ra  ( 7  Warszawy) i „Błażek" __ o-
brazek słuchowiskowy L. Krzemie- 
nieciJej (z  Kre.kowaj 18.30 „Prze 
gl.ę i  wyd rwnictw”  —  prof. H. Moś­
cicki. 18.40 Pogad społeczna. 18 45 
Utwory H. berlio7*a (pł.). 19 00* 
„Przegl. roln. prasy”  —  inż. 1. Nie­
wodniczańska (z  Wilna). 19.10 Pro­
gram na dz. nast. 19 20 Konc reki 
19.35 Wiadomości sport. 19.50 Po­
gadanka aktualna. 20.00 „Mozaika 
muz,-C7’' i -- —  piosenki, wyk.- M. O- 
rzeebowski — w ;brafon, Wl. Szpil- 
man —  fort., M Iloherman —  har- 
monja i guara, L. Narkiewicz —  
r.arfa, T. żygadlo — skrzypce. 20 45 
Dzien wlecz. 20 55 „Obrazki z Pol-' 
ski wspólcz.” 21.00 Aud. dla Pola­
ków z zagranicy: „Lotnictwo w  Pol­
sce” . 21.30 „Wesoła Syrena-- —  aud. 
w opr. M. Hemara 22.00 „Czar Fa1- 
ca" —  operetka w 3-ch aktach O 
Strausa z J. Raawanówną i M. Dę- 
bowskim. 23.15 Wiad. meteor, dla 
kom. lotn. 33.20 Iransmisja muz. 
tan. z Cafc-Clubu.

Trudno jest p isać o Żerom ­
skim.' Upłynęło  dziesięć lat od 
pewnego, pam iętnego dnia w
chłodnym i w ilgotnym  l.stop'-'.-
dzie. b y ła  m gła i mżył drobny  
deszcz. Stałem od wczesnego rana  
w długim  szeregu szkolnym na 
placu Teatralnym . W yg ląd a ł 
plac, jak zwykle, w  takich sm ut­
nych chw ilach —  latarnie prze­
słoniła krepa, r a  w ielk.m  balko­
nie opery płonęły znicze, a  do­
okoła czekał nieruchomy tłun* 
zamknięty zewsząd muram i, jak
na małym w iejskim  cmentarzu A  
jednak tym razem, wszystko to 
tak zdawatoby się znane, było ję ­
drne.

Z teaiwut
U c ie k ł a  m i p r z e p i ó r e c z k a . . .

K o m e d i a  w  3 - c h  a k t a c h  S t e f a a a  Z e r o n t s k i e g g o

w  T e a t r z e  N a r o d o w y m
Oto przyszliśm y żegnać czło­

w ieka. który odchodził* niezastą­
piony, a którego słow a przez w ie­
le lat, jak  płodne ziarna, głętioso 
zapadały w  serca. W ielkość, któ­
rej przykazaniam i żywiło się pa­
rę pokoleń. Symbol czystej myśl. 
narodowej, nauczyciel rodaków  
niestrudzony, „złota s ła w a "  w a l­
czącej o niepodległość Polsk; 
Jakżeż więc w yrazić wzruszenie, 
które d ław iło  wtedy gard ła , ja -  
kiemiż słowam i oddać ciężarem  
leżący w sercach ból?

I kiedy sztandarem  przykry .a 
trum na blaskiem  ukazała się po­
nad głowam i i jakgdyby  w w iecz­
ny mrok w płynęła  w żałobną

E B B B H f l B B B H

skargę m arsza, w tedy w ie lu  z nas 
młodych, za parę lat m ających  
opuścić szkoły, pojęło ogrom  te­
go co się dokonywa. U m sr ł Że­
romski...

Pozostaw ił po soDie w span ia ­
ły testament, kilkadziesiąt k rw ią  
ociekających, serdecznych za­
klęć. Gdy odszedł żywy człowiek, 
w róciliśm y do jego dzieł. A  po­
tem, wkroczywszy w  św iat, za­
częliśmy od nich odchodzić rak, 
jak  odchodzi się od m iiości —  z 
lękiem i z bólem, i z tą ni iśm.alą 
nadzieją, która towarzyszy w szel­
kim ważnym  zmianom w  życiu-

Zbyt mało jednak upłynęło  
jeszcze lat, aby słow a krytyki 
przychodziły łatwo. N ie  chowa się 
świętości z dnia na dzień. N aw et  
sądzona —  długo pozostaj* kul­
tem i jeśli traci pokrycie i3 totne 
żyje w  nas tęsknotami, które kie­
dyś zaspakaja ła . I może dlatego, 
że sami tak ciągłym  ulegam j 
zmianom że w  naszem niaspo

kojnem życiu poto o coś walczy-, 
my, aby osiągnąw szy odejść - 
walczyć dalej, może dlatego jest  
w nas gorąca potrzeba u trw a la ­
nia spraw  w ielk iej w ag i, chro­
nienia ich przed dniem  codzien­
nym, aby spoczywały w nas g łę ­
boko, jak  kom unja. Życie bez te­
go byłoby bardzo smutna, ł  my 
przeraźliw ie ubodzy.

Czytelnicy usp raw ied liw ią  

m rie  chyba, że ąie napisałem  
zwykłej, norm alnej recenzj. M o­
żna sobie raz do roku pozwolić  
ua taKie odstąpienie od zwycza­
ju . N ie chcę pisać o „Przep ió ­
reczce” i z innych w zględów . Za  
miast czytać krytyczne uw ag., 
r.iech lepiej wszyscy pójdą do 
teatru. W ie le  rzeczy niejednych  
rozczaruje może w  tej „P rzep ió ­
reczce” , może nie każde zdanie 
poruszy tak, jak  poruszało dzie­
sięć lat temu. M ożliwe to, praw ie  
pewne. W szystkie jednak zastrze 
żenią znikną, gdy w  drugim  ak­

cie podniesie się kurtyna i roz- 1 
pocznie się w ie lk i da jiog  pom ię-i 
dzy Przełęckim  i Sm ugom ową, 
najcudniejsza poezja, hymn uro­
dzonego liryka, aram at zawsze  
żywy, zawsze wzruszający. Slow, 
które idą ze sceny, słucha się z 
zapartym  oddechem i z prze jm u­
jącą  radością, iż odnalazło aię ży 
wego ZeiumskJego. Kto wie, czy 
nie ta w łaśn ie  świadomość w y - 
cisKa łzy.

O s t e r w a  w ystaw ił „P rze­
pióreczkę” , z tą sama starannoś­
cią, z jaką sprezentował ją  na 
premierze. Po dziesięciu latach  
znowu ujrzeliśm y go w  ro li P rze- 
łęckiego. Postać ta jest tak zro­
śnięta z osobą O sterw y, iż tru ­
dno sobie wyobrazić, aby mógł 
kiedykolwiek g rać  Przelęckiego  
kto inny. Tym  razem m niej było 
w  grze O sterw y młodzieńczego 
czai u, w ięcej zaś dojrzałej pow a­
gi. W  takiem ujęciu postać Prze- 
lęckiego n iew ątpliw ie zyskała.

Jest to chyba obecnie najlepsza  
ro la O stem y .

Doskonalą partnerkę m iał O - 
sterw a w  M a r j i  M o d r e :  
I e w  s k i e j, która w zrusza ją ­
co i bardzo szczerze zagra ła  
Sm ugoniową. G e l l ó w n a  bez 
zarzutu w yw iązała  się z koturno­
w ej i niewdzięcznej roli ksieżnicz 
ki Dobry był również J u s t j  a n 
jako adm inistrator. Słabo nato­
m iast w ypadł Sm ugoń D o m i ­
n i a k a .  Trudno zresztą mieć o 
to do niego pretensję. Objęcie  
spuścizny po Jaraczu nie należy 
do zadań łatwych. Z grona p ro fe ­
sorskiego najlepszą sylwetkę dał 
F  r  i t s c h e, g ra ją cy  history-- 
ka W ilkona. Pozostali w ykonaw ­
cy, z wyjątkiem  P  i c h e 1 s k i e- 
g o , nie grzeszyli dob ią  dyk­
c ją

Jerzy Andrzejewski.


